CZĘŚC V. N: 40. 


-~ Wychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prenumerata przyj- 
muje się w Redakcyi za- 
pisując: do Redakcyi Ty- 
-odnika w Petersburgu, 
w  Gazetnej Expedycyi 
Petersburskiego Pocztam- 
tu, i we wszystkich Pocz= 
towych w kraju urzędach. 


iadsniożci krajowe 


i Petersburg 26 Maja. i 
" Zwierzchność pocztowa stolicy = tutejszej, dla. ułat- 
wienia osobom, które się rozjechały na wiejskie mieszka- 
nia (gasu) oddawania, listów na pocztę, ustanowiła od d. 
25 b. m. w okolicach, cztery tymczasowe kantory: 1) 
pod Ochtą, w domu hr. Kuszelewa-Bezborodko; 2) Na 
Sej werscie drogi Peterhofskiej, w domu aptekarza Tip- 
mera; 5) 
now; i 4) na trakcie Wyborgś i 
skiej, W domu włościanina Stefana Batlina. 
mują się codzień, oprócz świąt, w trzech pierwszych kan- 
torach czyli oddziałach od'7 “dö” Tej rannejy w ostatnim 
zaś, gdzie można oddawać listy adresowane do samego Pe= 
tersburga, do gej ranmej i po obiedzie od 4 do Tej; węża 
Statek parowy” Ałetandra, który z Lubeki. wyszedł 17 b. 


kim, w tej wsi Pargałow- 


m. stanął tu, ; ! 
nych przybyli: Poseł Stanów Zjednoczonych Ameryki P. 
Buchanan, z orszakiem; Senator Hamburgski P: Schroeder 
i Konsul Angielski Hasborne. 
—- Do Petersburga przybyli: 19 b. m. s Warszawy, 
sprawujący obowiąski Ochmistrza dworu hrabia Fredro; 
20go, z Mohylew, dymiss. Jener-major Boll ngshausen; 
s Kijowa, Urzędnik Mims. skarbu do szczególnych poru- 
czeń Ass. Kolli Pełczyński; z Wilna, służący w tamecz- 
nej Komissoriatskiej komussyi 6 kl. Nordsztein; W yjechali: 
19g0, do Moskwy, członek Rady Państwa, Rz, R. Tajny 
Tutolimin;; 24, do Lubeki, na'statku parowym Alexandra; 
JTenet=adjut. Potapow; Badcy T ajni; br. Mantenfel, Bek; 
W. Łowczy xżę Wożkoński; Szambellan Bechtiejew; Ka- 
merjuńker xżę Suworow; ï Margrabia Treviso. 
- Moskwa 2 Maja. W Marcu, bieżącego roku, o 15 
wiorst od Wołokołamska (w gub: Moskiewskiej) na pola 
należącćm do wsi Kuryanowo, wypadło pod postacią śnie= 
u Giało żółtawe, zapalne, szezegółnego rodzaju, i pokry= 
ło przestrzeń od 80 do 100 sążni kwadr. na cal prze- 
szło wysokość: Z raza mniemany ten śnieg miał zupeł- 
ne podobieństwo do bawełny, i takąż w dotknięciu sprę* 
żyslość; lecz zebrany w szkłannóm naczyniu rospłynął się 


PRTARSBURSKI, 


Piątek, 27 Maja. 


Pod Nową-Derewnią, w domu hrabiai Strogo- | ~ 


Listy przyj- | : 


w Kronstadt, 21 b; m. W liczbie podróż- | 
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Cena Roczna na 
prowincją s pocztą, 
a w Stolicy z nosze 
niem do mieszkań 50 
rub. as. Półroczną 25 
r. as. Bez poczty, dla 
odbierających w xię- 
garni Smirdina, Rocz- 
na 45 r. as, Półroczna 
25 rub. as, t 


na gatunek smoły. W pierwiastkowym, bawełnianym swym 
kształcie materya ta zapalała się od ognia dając płomień 
podobny do gorejącego spirytusu, lecz po przyjęciu smo- 
listego kształtu, zapewna s powodu zmiesżania jéj ze zwy- 
czajaym śniegiem, na którym była zbierana, za zetknię- 
ciem z ogniem wrzała tylko s trzaskiem, jak smoła, nie 
dając płoinienia. W tym stanie miała ona żółty bursz- 
tynowy kolor, dawała się ciągnąć jak gumma sprężysta, 
a zapach miała oleju warzonego z woskiem. — (P. P.) 


iadomości zagraniczne, 


Londyn 25 Maja. (Wiadomości otrzymane przez 
statek parowy) 

O.skŁADZIE Ministerstwa, Izba /ordów, posiedzenie 
117 Maja. | 


Xrążę WeLriseroN powstaje dla podania prośby 
przeciw reformie, i mówi w następnych wyrazach: «Pierw= 
szy to razi lordowie moi, zdarza mi. się przemawiać. w 
Izbie, od czasu, jak Król Jmć raczył mię: zaszczycić swoją 
odezwą; śpieszę korzystać s tćj zręczności, gdyż czuję 
potrzebę powiedzenia kilku: słów na objaśnienie mego po+ 
stępowania, które podobało się tłómaczyć  tak/dziwacznie, 
Ministrowie 3. K. M; oznajmili izbie powody, którę; jak 
twierdzili, = za powinność. im stawiły prosić. o dymissyję; 
i tak, Król Jmć, tegoż dnia znalazł się opuszczonym od 
sług swoich. + Wtenczas to Król wezwał mię, którego 
znał przywiązanie do siebie; właściwi jego doradcy tak 
mało go oświecili o opinii. publicznej, iż J. K. M. pro- 
sił mię powziąść w tym wźględzie potrzebne wiadomoś- 
ci, i, skąd inąd, zapewnić się, czy można, bez niebeś- 
pieczeństwa, podać obszerne środki reformy. W ypadkiem 
moich poszukiwań było to, iż wielka jest liczba osób, 
które chętnie położyłyby swą ufność w ministerstwies 
wyznającem zasady przeciwnę tym, jakie poprzedniczym 
gabinetem kierowały. 

«Zaiste, jeżeli kiedy zdarzyła się okoliczność, iż. Krół 
Jmć mógł: zaszczytnie zasięgnąć rady u jednego z daw< 
nych swych miniswów, to bezwątpienia była ta, w której 
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zażądał mego zdania; stąd też miałem sobie za powin- 
ność odpowiedzieć zaufaniu mego Monarchy, mówiąc mu 
szczéize i bez ogródki, jaki był mój sposób widzenia zle- 
conego mi przedmiotu. Rzecz szła oto: 

«Ministrowie Królewscy radzili mianować liczbę parów 
dostateezną do przyjęcia biła o reformie w izbie wyższej, 
Prościej, zda się, byłoby, gdy jaż dowiedziono że mocna 
większość jest temu środkowi przeciwną, poczynić nato- 
miast w samym bilu odiniany takie, iżbyście, panowie 
moi, mogli go przyjąć bez narażenia sumienia Swego i 
powinności. lecz na to odpowiedziano, że bil był libe- 
ralniejszym niż poprzedzający i że nie ma innego środka 
do jego utwzymania, jak miauowanie parów.» 

«Gdym został wezwany do wyuurzenia mego zdania o 
tym sposobie, oświadczyłem otwarcie, że przyprowadzić 
go do skutku, byłoby to zadać cios śmiertelny powadze 
izby parów, i uczynić narady jej tylko pozornemi i 
niewshałem się doradzać sposób postępowania całkiem 
przeciwny. Podawano inny środek: chciano wejść s prze- 
ciwuikami bilu w układ, skutkiem którego mieli oni opuś- 
cić izbę na czas trwania rospraw; podobnież naganiłem 
ten środek, twierdząc iż jest równie złym jak i pieczywo 
(fournée) parów.» 

«Zawsze oświadczałem, iż wszystkie zagadnienia o refor- 
mie uważam za niepotrzebne i zgubne dla kraju. Mówio- 
no w poprzedniczych rosprawach że bil może być spro- 
stowany: lecz ja utrzymuję, iż mimo wszelkie poprawy 
będzie zawsze dla rządu fatalnym. Dla tego też, kiedy 
zażądano odemnie zdania o takim środku, którego skut- 
kiem miało być postawienie Ministrów Królewskich w moż- 
ności utrzymania całkowitego bilu, musiałem oświadczyć, 
że, podług. mnie, nic nie mogło uczynić tego bilu ko- 
rzystoym dla kraju; lecz uznałem za powzebną dodać, że 
poddawszy go pod dzielną i świałą dyskussyą, i poczy- 
niwszy w nim wielkie odmiany, możnaby przynajmniej 
stłumić nieszczęśliwe jego skutki, choć w części.» 

«W takich tedy okolicznościach zgodziłem się udzielić 
mojej pomocy Królowi Jmci dla utworzenia nowego Mi- 
nisterstwa; i, gdybym był sądził, że s powodu energicz- 
nych opinij, wyznawanych poprzedniczo przezemnie, je- 
stem skazany na niemożność dania Królowi takich rad, jakie 
uznawałem za potrzebne w tym krytycznym razie, miał- 
bym to sobie za wiekuistą hańbę; lecz nie tak rzecz 
się ma, i nie mam się czego wstydzić rady daoćj J.-K. 


M., gdyż w tej mierze odpowiedziałem tylko na wezwa- 


nie mego Monarchy.» i 

«Widzicie więc, Milordowie, jakie bvło moje postępo- 
wanie i pobudki które nićm kierowały; opowiedziałem 
też wam moje zamiary, lecz gdy z rospraw w drugiej 
izbie przeświadczyłem się, iż niepodobnaby mi było utwo- 
rzyć ministerstwa, oznajmiłem J. K. Mci o tćj przeszko- 
dzie i Król wtenczas mi oświadczył, iż wejdzie na nowo 
w stosuuki z dawnemi swemi ministrami.» 

Lorp LYNbnvRsr. «Nazajutrz po usunieniu się ministrów 
zawołany zostałem do Króla Jmci, który mi powiedział, 
iż nagle znalazł się w wielce trudaćm położeniu. Odebra- 
łem zlecenie wywiedzieć się o stanie i życzeniach roz- 
maitych partyj i powinienem był porozumieć się z moim 
szlachelnym i zacnym przyjacielem xięciem Wellington. 
Muszę tu wyrzec na pochwałę xięcia, iż mi oświadczył, 
że Żadne niebeśpieczeństwo, Żaden wzgląd na dawne za- 
sady, nie odwróci go od ofiarowania Królowi swych usług 
W tak trudnych okolicznościach; udaliśmy się razem do 
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pałacu St. James. Tam miałem sobie za powinność opo- 
wiedzieć, iż wolność druku wyszła za granice prawa, i 
dodałem iż wstydałbym się być miuistrem Królewskim, 
jeśliby dzienniki rewolucyjne nie miały być ścigane. 
J. K. Mość bezwątpienia musiał się czuć obrażonym ich 


zuchwałemi napadami, lecz odpowiedział mi, iż wolał 
zbyć je wzgardą.» 
Lord Grevy. «Zaczynam od oświadczenia, że nigdy 


w myśli méj nie postało obwiniać zamiary i opinije szla- 
chetnych lordów oppozycyi; lecz zduje się, iż nam odma- 
wiają podobnej sprawiedliwosci, gdyż znowu nazywają bil 
o reformie rewolucyjnym i same ministerstwo wystawują 
jako napojone takimże duchem. Powinienem odpowiedzieć 
na te zarzuty. Co do pierwszego, nadpotrzebną byłoby 
powtarzać o bilu co już tylkokrotnie mówiłem dla oka- 
zama, iż środek teu nieodbicie jest wymagany przez chę= 
ci i potrzeby angielskiego ludu, i że nie možna go od- 
kładać na dal bez niebeśpieczeństwa.» 

«W chwili pierwszego przedstawienia izbie pomienione- 
go bilu, przyjęto go na pozor s powszechnćm zadowole= 
uiem 1 przychylnością, jakich niedoznały Żadne z daw- 
niejszych. Sądząc s tego bez oprzedzenia, mogłem się 
spodziewać iż pytanie to rozwiązanćm zostanie stosownie 
do powszechnych życzeń; i s tegoż względu, mogę, zda- 
je się, i teraz utrzymywać, iż bil dzisiejszy nie jest nie- 
bespieczniejszym od poprzedzającego, i że niepodobna mu 
tego dobrą wiarą zarzucać. Cokolwiek bądź, nieprędzej 
jak po wypadku głosowania na wniosek lorda Lyudhurst 
przekonałem się, iż nadzieja moja była płonną.» 

"«W tej okoliczności zostały nam do wyboru dwa tyl- 
ko środki: odstąpić bilu, lub radzić J. K;. M. użycie je- 
dynego środka utrzymania go. Jęliśmy się nakoniec tej 
ostatniej drogi; lecz wiele mi na tem, Mościpanowie, za- 
leży, abyście byli szczćrze przekonani, iż ku nadzwyczaj- 
nemu temu środkowi miałem wstręt piemniejszy od 
każdego z was i że jedynie nieodbita konieczność zda- 
wała się go usprawiedliwiać. Tymczasem, niepodobna 
zaprzeczyć, iżby środek takowy niebył konstytucyjnym, 
i nie dążył jedynie do odwrócenia nieuchronnego zajścia 
izby wyższej z niższą i całym narodem. Z resztą, by- 
liśmy przygotowani na skutki odmówienia, i dla tego 
natychmiast prosiliśmy o dymissije,» 


«Dziś nazywają to opuszczeniem Króla swojego! Prze- 
cież, takiej zawsze drogi, trzymano się w podobnycl; oko- 
licznościach. Wszystskie więc wymierzone na nas zarzuty 
jawnie są niesprawiedliwe. Twierdzono nawet, iż stara- 
liśmy się umyślnie wprowadzić Króla Jmci w przykre 
położenie, i żeśmy uchybili należnych osobie jego wzglę- 
dów, Lecz s tego zarzutu, niesądzę nawet przyzwoitą 
usprawiedliwiać się, gdyż zawsze chowałem ku osobie 
J. K. M. najgłębszy szacunek i przywiązanie, i na zaw= 
sze, chociażby tylko przez wdzięczność, oddany mu jestem. 


Izba niższa. 18go b. m. P, Campbell zażądał 
wiadomości o odpowiedzi Króla na adres izby, przy- 
jęty na wniosek lorda Ebrington, — 21go lord Gros- 
venor » staną wszy u kratek , przeczytał tę od 
wiedź w następnych wyrazach: «Stan spraw publicznych 
od 10go Maja, dostatecznie tłómaczy izbie przyczynę 
zwłoki. Król tuszy sobie, że wierna izba niższa, poczyta 
cel adresu za osiągniony, gdy potrzeba zmiany Ministrów 
została usunioną,»—Na temże posiedzeniu odczytano pow= 
tórnie bil o reformie w Szkocyi, tudzież bil lorda J. Rus= 
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sell o poddziale hrabstw. Izba przystąpiła dziś do rospraw 
o drugiem czytaniu bilu reformy w Irlandyi. 

— 25 t. m. w Komitecie izby parów wzięto znowu 
pod rozwagę bil o reformie, przyjęto ostatek ceduły C i 
cedułę D. Oppozycya, chcąc sprobować szczęścia we 
względzie artykułu nadającego stolicy nowych reprezen- 
tantów, zwyciężona została większością 91 głosu przeciw 
56. Inny wniosek lorda Elleuborongh odrzucony został 
70 głosami przeciw 15.—24go0, odrzucono również więk- 
szością 84 przeciw 25 poprawę lorda Wharncliffe, ty- 
czącą się artykułu dozwalającego głosować na hrabstwa 
wyborcom miejskim. 

— Konferencyja Londyńska podpisała tu w dniu 11 
b. m. następujący 60% protokół narad swoich. | 

«PP. pełnomocicy pięcia Dworów, zebrawszy się, 
zwrócili uwagę swoję na uczynione konferencyi ze strony 
Belgijów przełożenia w rzeczy o uwięsienie P. Thorn, 
rządcy belgijskiego w Arlon, i oddanie go w ręce Jen. 
Goedecke, dowodzącego w Luxemburg, w imieniu J. K. M. 
Króla i W. Xięcia.» = 

«Zważając, iż ze szczegółów, opisanych w pomievionem 
przedstawieniu, i z zebranych w tém względzie wiado- 
mości, przez jednego s pełnomocników pięciu dworów, 
od N. Króla Niderlandzkiego, okazuje się, iż zatrzymanie 
P. Thorn nie stało się za Królewskim roskazem; i że 
nadto, P. Thorn, schwytany był nie z bronią w ręku, 
lecz wtenczas, kiedy czynione względem Belgijów układy, 
zdawały się upoważniać z jego strony zupełną ufność; 
iż nadto, wydany został w ręce „dowodzcy niderlandzkiego 
na ziemi uznanej za neutralną; iż, stosownie do dawniej- 
szych jeszcze przepisów zwiąsku niemieckiego, ziemia po- 
mieniona nie powinna była służyć na podobne zamachy, 
i że następnie, sam związek nie może pochwalać postęp- 
ku, w skutek którego P. Thorn przeszedł w ręce jenerała 
Goedecke; zważając nakoniec, iż postępek takowy jest 
krokiem gwałtownym, dopełnionym bez upoważnienia ze 
strony J. K. M. Króla Niderlandzkiego, i za pomocą 
środków, mogących pociągnąć za sobą najsmutniejsze 
besprawia: Konferencyja Londyńska, przejęta potrzebą 
uprzedzenia wszelkich zajść, któreby mogły stać się po- 
wodem do nowego rospoczęcia kroków nieprzyjacielskich 
pomiędzy Hollandyją a Belgijami, uznała za powinność, 
podać wyż pomienione okoliczności do wiadomości peł- 
nomocników J. K. M. Króla Niderlandzkiego, i wezwania 
ich do wyrażenia Królowi Jmci jej zupełnej ufności, iż 
J. K. M. nie pochwali uwięzienia dopełuionego okrom 
jego roskazów, i że P. Thorn - przywrócony zostanie na 
wolność. Z drugiej strony, Konferencyja s tychże powo- 
dów, sądzi, iż jeżeli cywilne i wojskowe władze Belgijów 
pozwoliły sobie prawa odwetu, osoby które stały się jego 
przedmiotem powinneby również wolność odzyskać; i po- 
stanowiła udać się oto do pełnomocnika Belgijów, udzie- 
lemem mu niniejszego protokółu.» 

«Następnie, przy tej okoliczności, Konferencyja uwia- 
domioną została przez pełnomocników Austryi i Pruss, 
w imieniu zwiąsku niemieckiego, iż kilka osób, które przed 
kilku miesiącami należały do zaciągów wojskowych, któ- 
rych urządzenie w W. X. Luxemburskiem nie było w 
swoim CZASIE „upoważnione ani przez W, Xięcia, ani przez 
związek, więzione są „dziś P Namur, postanowiła przeło- 
żyć rządowi Belgijskiemu, iż w chwili, gdy sprawy Bel- 
gijów mają się i już ku końcowi, zgodniejszćómby było z 
zasadami polityki, wzajemne zapomnienie brzeszłości, cechu- 
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jące wszystkie akta przez które byt polityczny Belgijów 
został utwierdzony, wypuszczenie pomienionych osób na 
wolność i dozwolenie im swobodnego powrotu do ojczy- 
stych domów.» 

«Postanowiono, iżby protokół niniejszy udzielony został 
pełnomocnikom J. K. M. Króla Holleoderskiego i Króla 
Jmci Belgów.» = 
(Podpisano:) Wessemberg, Netimann, Talleyrand, Palmer- 

ston, Bülow, Lieven, Matuszewic. 

— Dzienniki tutejsze ogłaszają list sir Herberta Taylor, 
datowany s pałacu St. James pod d. 17 b. m., w któ- 
rym twierdzi, że dostateczna liczba parów oświadczyła, 
iż zaprzestają nadal wszelkiego przeciwienia się bilowi o 
reformie, i że tym sposobem zniesione są wszystkie trud- 
ności które groziły jego odrzuceniem. 

— Xżę Wellington opuścił Londyn i zamierza bawić 
w swoich dobrach Strathfieldsay do zupełnego ukończeż 
nia rospraw o bilu. 

— P. Buchanan, minister Stanów-Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej, stanął tu 16 b. m., i tegoż dnia widział 
się s xciem Lieven. 

— Wielki browar piwny PP. Barclay, Perkins i komp. 
spalił się 22 b. m.—Dziemniki z Baltimore donoszą, że 
między Stanami Zjednoczonemi Ameryki a Mexykiem sta- 
nął traktat handlu, żeglugi i granie. 

Paryż 25 Maja. Monitor ogłasza postanowienie Kró- 
lewskie z d. 14 b.m. wzywające do broni 80,000 ludzi 
s klassy 1851 roku. 

— Xżę Orleanu, wyjedzie w tych dniach na podróż 
do południowych części państwa. Uda się naprzód przez 
Lyon, Awenion i Marsyliją do Tulonu; stamtąd zwróci 
się na Nimes i Montpellier, przejedzie Lozère, Candal, 
departamenta dn Berri i wróci da Paryża przoa Orloaus. 
Cała ta pódroż zabierze najwięcej 4—5 tygodni czasu. 

— Pogrzeb P. Kazimierza Perier odbył się 19 b. m., 
wśród najliczniejszego zgromadzenia ludu i pierwszych 
urzędników państwa, w największej atoli spokojności, cho- 
ciaż policyja bynajmniej się nie mieszała. Na smętarzu, u 
stopni kaplicy, mieli pogrzebowe mowy PP. Dupin 
starszy, Royer-Collard, xżę Choiseuil, Bérenger, Bignon i 
Franciszek Delessert. — P. Périer miał 59 lat wieku i 
od 1819 obierany był bez przerwy deputowanym jednego 
z dwóch dep. Seine lub Aube. Dom handlowy któremu 
przewodniczył, był jednym z najzamożniejszych i może 
najmocniej ugruntowanych we Francyi. Zostawił dwóm 
synom swoim majątek prywatny, przynoszący dochodu 
rocznego około 700,000 fr. 

Neapol 4 Maja Król Jmć urządził ostatecznie zarząd 
Śycilii. xżę Campofranco, mianowany został Sekretarzem 
stanu, z obowiąskiem zarządzania ministerstwem skarbu, 
spraw wewnętrznych i zagranicznych; Przy kawalerze zaś 
Mastropaolo, pozostaje ministerstwo sprawiedliwości, poli- 
cyi i spraw duchownych.— Tegoroczne żniwo nader wiel- 
kie obiecuje korzyści, również jako i zbiór oliwy; Spo» 
dziewają się też obfitego winobrania. 

Nowy York 1 Kwietnia. Straty sprawionue przez ostat- 
nie rozlewy wielkich rzek naszych są prawie nieprzeliczo- 
ne, chociaż za szczególne szczęście uważać można iż 
zginęło przy tem dwóch tylko ludzi. Zresztą, jakkolwiek 
ogromnemi są poniesione już straty, większych jeszcze 
spodziewać się należy od zarazy, która łatwo powstać 
może z działania słońca na pozostałe po długiem zalaniu 
wodą iły i zgniłe bagniska. Rzeka Ohio podniosła się 
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była przy tegorocznym rozlewie, na stóp 70; miasto Cin- 
cinnati 16 Lutego znajdowało się zupełnie pod wodą. 
Około 4000 mieszkańców musiało rzucić domy i mająt- 
ki. Takiegoż losu doznały miasta Morietta, J.aurensburg, 
Willing i Luneville. Wszystkie interesa są jakby sparali- 
Żowane, i wielu kupców zupełnie zbankrutowało. (J. $, P. ) 


iadomośet HardSowe 
i przemysfotwe, 


Przez Ukaży do Rządzącego Senata z d. 29 Kwietnia 
N. Pan raczył mianować Radzcami Handlowemi kupców 
t gildyi: Ryskiego, <flifanowa i 'Tobolskiego, Mikołaja 
Pilenkowa. Kupcy zaś Ryscy 1 gildyi Chłebnikow i Pan- 
der, 27 tegoż m. udarowani zostali złotemi medalami na 
szyję, na wstędze orderu S. Alexandra. 


— Piszą z okolic Kijowa, pod d .1 b. iż zasiewy prze- 


szłoroczne vader małe obiecują korzyści; większa część 
ziemi zasianej ozimimą musiała być odoraną. 

Zdanie sprawy banku Polskiego z roku 1851. 

(Ciąg dalszy) 
Tyros Iv. 
Bilety obiegowe. 

«Jeszcze w roku 1£50, bank Polski, w skutku postanowienia Naj- 
jaśniejszego Pana z dnia 2 Lutego t. r. upoważniony został przez 
ministra skarbu do wypuszczenia w obieg 14 milionów biletów ban- 
kowych. Z tego Weszło istotnie w obieg za summę zł. 1,636,000, 
pozostawało do wypuszczenia w r. 1851 zł. 12,544,000; r 

Gdy wychodzące w obieg bilety bankowe, s powodu krótkosci 
czasu, nagłości wydatków, i niep'zy gotowanych jeszcze inm go ro- 
dzaju stęmpli były wszystkie 50 zlotowe; i dała się wkrotce uczuc 
potrzeba biletów mniejszej wysokości, a brak w kraju naszym do- 
statecznej ilości monety zdawkowej i ograniczone s powodu zabu- 
rzeń w każdej familii wydatki niejako tylko na dniowe potrzeby, 
"były powodem, Że nawet 5 złotowe nie odpowiadały powszechne 
"mu żądaniu; s tych to przyczyn bank Polski widzał się znaglo- 
nym wyjednuć sobie upoważnienie do wypuszczenia w obieg, pod 
dozorem Komissyj umorzenia długu krajowego; biletów bankowych 
edno-złolowych, w zamian za rowną ilość s kursu cofniętych bi- 
letów 50 złolowych. Uszkodzone i niezdalne do obiegu bilety kas- 
sowe 5 złotowe, w braku biletów bankowych tej wysokości, musia- 
ły bydź także zastąpione innemi pod tym samym stęmplem i zna- 
kami. Wyjęte s kursu tym sposobem 50 i 5 złolowe biłety, pod 
klucz i pieczęć Komissii umorzenia długu krajowego były oddane. 
"W ogólności wypuszczono w obieg biletów kassowych 5 złolo- 
wych na summę 1,570,220 złp., biletów zaś jedno-złotowych za 
simmę 755,000 złp. tak jednak, iż ogoł wszelkiego rodzaju bile- 
tów, tak kassowych, jak bankowych, nigdy nie doszedł summy 
50,000,000 złp. do której wypuszczenia bank dekretem Najjaśniejsze- 
go Pana z dnia $4 Stycznia 1528 roku jest upoważniony; albowiem 
najwyższa summa biletów w obiegu będących, i która s końcem r. 
1:51, jeszcze w obiegu pozostaje, wynosi 29,975,095; pozostaje 
zatem do wypuszczenia 24,905 złotych polskich, 

Co do samej wymiany biletów na gołowiznę w kas ie swojej, 
bank przez cały ciąg rewolucii nie przestawał dokładać wszelkiej 
usilności, aby włożonemu nań w tćj mierze dekretem Królewskim 
obowiąskowi zadosyć uczynił. Jakoż, pomimo ogólnego braku golo- 
wizny w kraju, zamknięcia granie państw ościennych, przyarcszto- 
wania za granicą fundaszów swoich, bank lubo nie bez lrudności 
i ofiar zdołał kassę wymiany utrzymać w ciągłćj czynności, tak, iż 
wymiana biletów w dniach nawet zaburzeń i trwogi, całkowicie 
wstrzymaną nie była. 

Jeżeli zaś w ostatnich rewolucii chwilach, prawie już w zamknie- 
ciu stolicy, obieg biletów doznał niejakiego utrudzenia, tak, iż róż- 
nica między monetą brzęczcą a biletani do 14 od sta niekiedy 
dochodziła, przypisać to należy nie brakowi zapasu, nawel w kas- 
sie bankowćj, ale raczej fizycznej niemożności zadosyć uczynienia 
wszystkim wymiany żądaniom, które pochodziły nie z istotnej po- 


trzeby, ale więcej s powszechnej trwogi i niepewności przyszłych 
kraju przeznaczeń. Jakoż, za przywroceniem prawego rzeczy porząd- 
ku, powróciła pożądana spokojność, a z nią i zaufanie do znaków 
obiegowych banku, tak, iż kassa wymiany wszelkim żądaniom za- 
dosyć czynić była w stanie. 
RITUS V. 
Obroty: 

Zmniejszone zasoby i samo położenie w którem się bank gnaj- 
dował, ograniczyć musiało jego obroty. Nie spuszczał jedaak bank 
Polski s uwagi, że powołaniem jego jest działać na rozszerzenie 
handlu, kredytu i przemysłu narodowego; w chwilach załóm naj- 
najkrytyczniejszych, głównóm było jego staraniem utrzymywać i 
wspierać te ważne żrodła pomyślności krajowej. I tą zasada, a nie 
numeryczne korzyści, kierowała postępowaniem banku w szczegółach 
obrotów usławą mu dozwolon;ch. s 

A. Skupowanie weæxli i papierów publicznych krajowych, s 
kotčem roku 1850 posiadał bank: a) w skupionych wexlach zł. 
5,110,184 gr. 28; b) w skupionych papierach publicznych, jako to: 
listach zastawnych wylosowanych, kuponach, wylosowanych obli- 
gacijach udziałowych i tym podobnych zł. 2,758,954 gy, 9, razem 
złotych polskich 5,849,119 gr. 7. W ciągu roku 1851 skupiono: 
a) wexli za zł. 8,495,884 gr. 427; b) papierów publicznych za zł. 
8;552,587 gr. 8—zł. 17,046,472 gr. 5 — było razem złotych pol- 
skich 22,895,591 gr. 12. Wpłynęło: a) z wexli zł. 10,289,645 gr. 
15; b) s papierów publicznych zł. 5,166,565 gr. 15—zł. 15,456,006 
gr. 28. Pozostaje s końcem roku 1851 złotych polskich 7,459,584 
gr. 14, w szczegolności pozostaje: a) w wexlach zł. 1,514,426 gr. 
10; b) papierach publicznych zł. 6,125,158 ga. 4, 

Zwiększona pozostałość w skupionych papierach publicznych nad 
remanent roku 1851 pochodzi stąd, Że znakomite summy w sku- 
pionych oblgacijach udziałówych i listach zastawnych wyłosowa- 
nych, tudzież w kuponach, tak w Berlinie jako też innych miastach 
zagranicznych, przed końcem roku 1851 do kassy banku nie wpły- 
nęły i dla tego na właściwe rachunki przen esione bydź niemogły. 

Ilość skupionych i pozostających w szkałułe wexli, jest znacznie 
mniejsza niżeli w r. 1850. załamowanie zewsząd handlu było po- 
wodem, iż nieprzędstawionó bankowi tyle, jak w latach poprzed- 
nich wexli, i takich, którcby przepisy banku i należna względem 
powierzonych mu funduszów ostróżność przyjąć dozwalały. $ tych 
powodów, czynność skupowan a wexli, przez niejaki yła zu- 
pełnie zawieszona i bank handlującym w tym razie tę pomiędzy 
innemi starał się nieść pomoc, iż mimo naglących zewsząd potrzeb, 
przypadające od nich należności tylko z najskrapulalniejszą  ścią- 
gał względnościa, przyjmując na upłynione wexle, już to częściowe 
upłaty, już też inne wexle dostateczne bezpieczeństwo przedstawia- 
jące. Taż względność z jednej, a ostrożność z drugićj strony spsa- 
wiły, iż Warszawa nie doznała wstrząśnienia z upadku żadnego 
domu handlowego, ani łeż bank prawie na Żadne straty narażony 
nie został; z ogolnćj albowiem ilości wexli, kilkanaście milijonów 
wynoszącej, tylko 19 wexli za summę zł: 71,596 gr. 12 daje po- 
wód do processów, ai s tej sammy zaledwie zł. 22,194 za nie- 
prawne uważane bydź mogą, 

Starał się także bank i w tćm przynieść handlującym pomoc, iż 
zn żoną W konen r. 1*29 stopę procentu na sg, tak przy skupowa- 
nu wexli, jako też innych wszelkiego rodzaju zaliczeniach, ulrzy- 
mywał przez cały ciąg trwających zaburzeń; dopićro za przywró- 
cen'em zupełnego porządku, mianowicie w dwóch ostatnich miesią- 
cach 1851 r., bank, zwracając uwagę na brak powszechny kapitałów 
i na stopę eskonty nietylko w kraju ale i za g anica, widział się 
zniewolonym podnieść stopę procentu z 55 aa 66: 

B. Nabywanie i z”ywanie wcali. Wexie zagraniczne nabywał 
dawniej bank na zapłacenie zakupionych zagranicą papierów pu- 
blieznych, lub też sztab srebra. Przy załamowanych zwiąskach ze- 
wnętrznych, czynność ta znacznemu zmniejszeniu uledz musiała. 

S końcem r. 1850 pozostało w wexlach zagranieznych zł. 
575,054 gr. 5, w roku 1851 użyto zł. 4,557;27%% ge"25, było 
razem zł. 4,113,209 gr. 28; s tego zwrolu wynoszą zł. 53,190,561 
gr 9; pozostało s końcem 1854 r. w wexlach złotych polskich 
922,618 gr. 19. 

Wexle te nabyte zostały powiększćj części już za przywróceniem 
w kraju naszym porządku, s przeznaczeniem na zaplacenie srebra 
nabyłego = granica, dla zasilenia mennicy krajowej, a przez nią 
kasġy wymiany biletów bankowych. 

e» ne S aat: / ywanie papierów peblicznytoh. Oprócz pa- 
P publicznych,- które bank stosownie do artykułu II usławy 
z d. 22 Stycznia 1828 r. za summy depozytowe zakupywać jest 
w obowiąsku, nie zwykł nabywać papierów publicznych jak tylko 
SEDE ZŁ od innych obrotów zbywające. S$ tego powoda, w roku 
upłynionym czynność nabywania papierów publicznych , zupełnie 
prawie była zawieszona. Nie mógł jednak bank spuścić cał.owicie 
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. z uwagi papierów k ajowych, a mianowicie listów zastawnych, i te 
czasami, chociaż w pomniejszych summach, zakupował, aby przez 
to kurs ich ile możności utrzymac. Rownież przyjął bank na swą 
własność listy zastawne do skarba publicznego należące, z obawy 
aby tak znaczne summy razem ua sprzedaż wystawione, na kurs 
tychże papierów, zbyt nie korzystnego nie miały wpływu. Tym 
sposobem kurs listów zastawnych daleko wyżej się ubrzymał w 
Warszawie jak za granicą, a nawet tam stosunkowo był wyższy 
niżeli innych papierów publicznych zagranieznych, chociaż Żaden 
inny kraj nie był teatrem wojny ani lak nieszezęsnemi jak nasz 
wypadkami dotknięty. Jeżeli oprócz „listów zastawnych rachunki 
banku przedstawiają jeszcze wpływy jakie w papierach publicznych, 
te odnoszą się do układów w dawniejszćj epoce zawartych s któ- 
rych rachunki w roku upłynionym u:egulowane zostały. 

Zażądane przez skarb znakomite summy w gotowiźnie na prze- 
kaz złożone, wypowiedziane również do podniesienia rozmaite sum- 
my prywatne, nareszcie potrzeba ciągłego zasilan a kassy wymiany 
biletów bankowych srebrną monetą, znaglały bank do ciągłego 
sprzedawania papierów publicznych przez siebie posiadanych. w 

stanie w jak.m się nietylko kraj nasz ale icała znajdowała Europa, 

nie mogło to nasiąpić bez znakomitej straty. Chybiłby bank swo- 
jego celu i przeznaczenia, gdyby chcąc strat tych uniknąć, nie 
wypełnił we właściwym czasie włożonych na się ebowiąsków , lub 
gdyby ucisnął był handel i przemysł, żądając nagłe zwrotu zali- 
czonych im w spokojnej chwili funduszów. Jakkolw.ek więc holes- 
ne straty, usprawiedliwi je uwaga na położenie nasze „Ówczasowe, 
tém więcej, że straty te nie doktnęły jak tylko dochodu banku, 

w niczem zać nie nadwerężyły jego kapitału zakładowego, co tem 

tradnićj było do osiągnienia, iż znakomite zasoby papierow pu- 

blicznych banku, jak następne szczegóły wyjaśniają, więcej jak o 

połowę zmniejszone zostały. 
Pozostowało s końcem roku oni w „Rye wena af e 

krajow zł. 44,900,205 gr. 15; ©) zagranicznych zł. 539,547,55 

gr. Ayo uyi E A gr. 10; wciągu roku 1851 przybyło 

w papierach: æ) kraj złotych 37,702,874 gr. 2, b) zag:anicz- 


nych zł. 5,052,452 gr. 28, —40,755,507 — razem zł. 121,983,064 | 


gr. 10; s tego zwrołu wynoszą w papierach: a) krajow;ch złotych 
64,803,688 gr. 8, b) zagranicznych zł. 24,786,485 gr. 5, — zł. 
86,590,171 gr. 15;—pozostało w papierach: æ) krajowych złotych 
14,799,591 gr. 7, b) zag anicznych zł. 20,595,501 gr. 20, razem 
zł. 35,592,892 g3 27. 

Szczegóły pozostających jako własność banku papierów publicz- 
nych, są następujące: 1) w listach zastawnych towarzystwa kredyt. 
ziemskiego zł. 10,595,542, 2) w obligacijach miasta Warszawy zł. 
4,354,800, 5) W obligacijach udziałowych, dowodach komis, cent. 
likwid. i t. p. zł. 51,247, 4) w papierach publicznych rossyjskich 
zł. 20,303,552 gr. 21, 5)-Ww innych zagranieznych zł. 289,968 gr. 
29, razem jak wyżej zł. 55,592,892 gr. 27. 

D. Pożyczki i zaliczenia. 1) Pożyczka dla dyrekcyi głównej 
towarzystwa kredytowego ziemskiego. Na rachunek urządzonej dla 
dyrekcyi głównej towarzystwa kredytowego ziemskiego , w skutku 
dekretu Królewskiego z d- 26 Stycznia 1850 r. pożyczki, ną sto- 
pniowe zaspokojenie potrzeb towarzystwa prawem przewidzianych, 
a na pokrycie których własne towarzystwa fandusze wyslarzycby 
nie mogły, bank zaliczył W n_1851 dyrekcyi summę zł. 150,000. 

Oprocz tego w rachunku pozy czek dla dyrekcyi głównćj mieści 
się summa 1,599,440 zł. 41 8” F dzącą z pożyczki przez rząd 
towarzystwu kred, towemu ziemskiemu na mocy artykułu 209 pra- 
wa sejmowego z dnia 13 Czerwca 1825 r, udzielonćj, a bankowi 
artykułem 4 jego ustawy przekazanej. 

2) Pożyczka zakładom przemy” słowym. Czynność ta jeszcze s 
końcem 1850 r. nie otrzymała ostatecznego urządzenia. Przestawił 
był wprawdzie bank projekt instrukcii, obejmujący zasady do udzie- 
lania pożyczek zakładom przemysłowym jedynie za zaręczeniem ko- 
missii rządowych funduszami na budżecie kró!estwa zamieszczonćmi: 
już jednak w bym sposobie udzielane pożyczki, nabrały wr. 1850 
znacznej rościągłości, tak iż obroty tego rądzaju przeszło 20,000,000 
zł. wynosiły. Ważną było dla rozw jającego się przemysłu narodo- 

rzeczą, aby wod wypadków wojny i niepewnego na prz sz- 
łość losu, takiej Przynajmniej od banku doznał pomocy, któraby 
wzniesionym zakładom do przywrócenia w kraja porządku i chwil 
spokojniejszych przetrwać dozwoliła. Dla tego, bank nie tylko w 
ściąganiu należytoiei „od zakładów przemysłowych jak najwiękssą 
zachowywał powo Dośc, ale nadto, ile możność i beśpieczeństwo 
Soaaszów dozwalały, udzielił im stosowne zaliczenia. 

W ogólności, $ koncem roku 1850 zostawało na pożyczkach za- 
kładom przemysłowym zł. 10,986,630 gr. 27, wypożyczono w r. 
1851 zł. 3,345,359 8" 8, razem zł. 14,551,990 gr. 5; zwrócono 
bankowi zł. 2,300,107 8". 22, pozostało s końcem r. 1851 na po- 
Życzkach zł. 22,051,882 8r. 15. 
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Pom ędzy poż czkami zakładom pvzemysłowym, trzymają znako- 
mite miejsce zaliczenia fabrykaniom wyrobów wełnianych, bądź za 
złożeniem wełny do składów banku, bądź za zavęczeniem koinissii 
rząd. spr. wewn. i policii cz.nione. Bank mimo trwającej wojny, 
nie spuścił z uwagi jarmarku czerwcowego na welnę w Warszawie, 
i służbę składów, jako też udzielanie zaliczeń urządził w tym sa- 
mym sposobie jak w latach poprzednich. Równie właście ele ziems- 
cy, jak fabrykanci uzyskali przez to nader polrzebną im pomoc. 

i d. c. p. 


O przemyśle czesania wełny w Sazonii. 
(Dokończenie. ) 

Aby dać pojęcie o ważności tej gałęzi przemysłu, dość 
będzie powiedzieć, iż jedea dom Winkłera w Rochlitz 
potrzebuje do 90,000 funt. czesanej przędzionej wełny i 
wyrabia z niej przeszło na 400,090 talarów gładkich 
materyj.—Z jednego miasteczka Gera, wywozi się przesz- 
ło na 500,000 r. sr. merynosowych i innych gładkich 
tkani na targi Lewantskie. — Lecz tkanie te, jakkolwiek 
bądź piękne, nie powinny, zdaniem mojem, zwracać na 
siebie uwagi w tym krajo, gdzie ich jeszcze nie umieją 
wyrabiać, Należy naprzód starać się, za pomocą gatunko- 
wania znajdować wełnę czesaną i wprowadzić sztukę cze: 
sania wełny grzebieniami. W Lipsku przy gatunkowaniu 
wełny przywiezionej z Odessy, znaleziono przeszło 505 
wełny zdalnej do czesania. 

Zaprowadzenie w Rossyi tego przemysłu mogłoby się 
= i albo pojedyńczym, albo złożonym z akcij kapita- 
em, : 

Fabryka wyrabiająca 6,000 pudów wełay, mogłaby 
łatwo wybrać z niej do 2,000 pudów wełuy czesatej. 
Wyroby z niej byłyby następujące: 

1) Pończochy zwyczajne, jak je nosi pospólstwo. Para ta- 
kich pończoch kosztuje w Saxonii od 50 do 56 k- sreb. 

2) Przędza na pasy. Do Rossyi przywozi się co rok tej 
przędzy na 500,000 r. ass. 

5) Kołpaki używane przez Tatarów, mieszkających w Ros- 
syi i innych Aziatów, Przedają się w Saxouii od 5 r. 
25 k. do 5 r. 50 k. sr. za tuzin. 

4) Różnych gatunków- średnich -trikoty, wyrabiane. na ta- 
kichże warstatach, jakie się używają do tkania pończoch, 
kołpaków i t. d, 
Głównem miejscem fabrykscyi pośledniejszych  gatan= 

ków jest Apolda, blisko Wejmaru. Qio są niektóre waż- 

niejsze o niej szczegóły. i 
Wełna, najwięcej używana w Apoldzie dostaje się w 

okolicach Koburga. Cena jej 50 talar. za cetuar, czyli 

15 r. sr. pud, Wełnę tę wybijają, myją dwókwótnie, i 

dwa razy przepuszczają przez grzebienie, jakeśmy wyżej 

powiedzieli.  Napuszczona olejem i sprzędziona obcho- 
dzi się po 16 lub 18 groszy, czyli od 60 do 674 k. sr. 

(Na jeden funt przędzy używa się £ f. oleju.) 

W r. 1800 w Apoldzie było 1,100 warsztatów poń- 
ezochowych: teraz jest ich tylko 500. Wyrabia się na nich 
corok 600,000 par pończoch. Tkacze zajmują się robo- 
tą u siebie w domu i od funta pończoch, których para 
waży 4 uncije, (8 łotów) dostają po 7 do 8: groszy, czy- 
Ji od 264 do 50 kop. sr. 

Wełniane wyroby tkaczów Appoldskich są: 

1) Pończochy gładkie. Jeden Appoldski dom handlowy 
wysłał tego towaru, w 1824 r., 1000 tuzinów do 
Konstantynopola. Tkanie tych: pończoch kosztuje talar 
za tuzin, ważący 3 saskie funty. Tkacz może wyrobić 
ich 4 pary na dzień, na mechanicznym warsztacie. 
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Przedają się hurtem po 4 talary (5 r. 60 k. sr.) za 
tuzin. Cło przywozowe do Rossyi 54. f. wynosi 4 r. 
69 k. śr. 'Tuzin przeto takich pończoch nie może się 
przedawać w Rossyi taniej niż 8 r. 29 k. sr.—Tuzin 
kosztuje kupcowi na Appol. 


Za przędzę, wełnianą mamaszczoną, 2 tal. 6 gr. 
SERUM de mia 6 5: 1 
5— 6 


2) Kołpaki dla Azyjatów i tatarów. ‘Tkanie ich zajmuje 
do 100 warsztatów. Kołpak składa się z dwóch poło- 


wek, wierzchniej i spodniej, s których każda tcze się | 


osóbtio. Obie połówki kładą się jedna na drugą, po- 
tem się walą jak sukno, postrzygają i farbują kosze- 
nillą. Tuzia w Saxonii przedaje się po 3 r. 55 kop. 
waży 24 15 f. 

5) Triko, na kaftaniki, rękawiczki i-t. p. To wszystko 
wyrabia się z wełny Koburskiej, która kupuje się w 
Saxoni pud po 15 r. sry a w Rossyi kosztowałaby 

' miedrożej nad 8 r. sr. — Tkacz kosztuje na tydzień 1 
r. 68 kop. sis 

Ta różnica w cenie ókaznje oczewiście jak korzystnie by- 


ito, że gö: Taryfa wysokiem ełem zabespieczyła. 
Dla dójścia do tego trzebaby sprowadzić: 


4) Dyrektora fabryki, 2) Majstra do gatunkowania wełny, | 
S) trzy prządki z Altenburga, 4) dwóch majstrów do | 


czesania wełny, 5) dwóch tkaczów i 50 warsztatów do | 


pońcżoch i trykotów. 


Koszt na tó wynosiłby 5,087 r. sr.—-Po szczegółowy | 


rachunek można się udawać do Departamentu Rękodzieł 
w Petersburga (/łenapmaxenmv Manyfarmy pt). 


Licząć na początek 50 warsztatów i do nich 500 lu- | 
dzi róbotńików (2060 prządek, 35 majstrów do czesania, 


50 tkaczów, 15 brakarzy) trzebaby kapitału krążącego: 


r. assyg. | 
Na Londyn „ . . « „ na 5 m. peus: 1037. 


na 800 pud. wełny na rok, po 50 r./as. „ 15,000 
na płatę robotnikom po 80k. na 500 dni . 


Dyrektorowi w . . . wę 8,000 
95,000. | 
Kapitału jednorazowego: 
na budowy, sprowadzenie ludzi i machin. . 40,000 
na nieprzewidziane wydatki . . 10,000 
50,000 
Dla lepszego wyjaśnienia zysku weźmy jeden tylko wyrob, 


pończochy. 
50 warsztatów w drugim roku wydałoby 50,000 par. 


Łicząc za parę pończoch po 2 r. 50 kop. asygn. 
przyszłoby za rok . o a - 125,000 r. as. 
Wytrącając 
Na kapitał 100,000 r. 105 10,000 r. 
Na kapitał krążący - . . 95,000 r. 105,000 
Zostałoby zysku 20,000 r. 
a tak, od kapitału, oprócz 105 byłoby jeszcze do 20,000 
r. assygn= zysku. 
Gdyby się utworzyła kompania, lub gdyby się, znalazł 
przedsiębierca, Departament Rękodzieł może wskazać oso- 
bę zdolną do zawiadywania podobnym zakładem. 
(Mrówka Pòin.) 
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TYGODNIK PETERSBURSKI. 


"Eatrakt drzewa Kampeszowego, Niedawno wynaleziono 
sposób dobywać pierwiastek farbujący z drzewa kampe- 
szowego i wyrabiać z niego suchą farbę na przedaż, co 
zmniejsza zaacznie koszta przewozu tego towaru, którym 
Ameryka prowadzi: wielki handel z Europą. 12 lub 15 
funtów tego extraktu zawiera w sobie tyle farbierskiego 
materiału, ile 100 f. drzewa, Główny pożytek stego wy- 
nalaskn zależy na oszczędzeniu opału i podziennej płacy 
robotnika. Farba z extraktu wyrabia się bardzo prędko i 
łatwo: trzeba tylko rospuścić go w gorącej wodzie i mie- 
szać, aż płyn zgęstnieje; poczóm wylać do farbierskiego 


kotła. 


Sztuczny magnes, W Uniwersytecie Wiedeńskim zro- 
biono ciekawe nader doświadczenie. Proste żelazo, wie 
natarte magnesem, zgięto w podkowę i potóm okręcono 
drótem, którego końce dotykały galwanicznego słupa. 
Żelazo stało się wnet magnesem i przyciągało  ciężiw 
przeszło 60 funtów. (Dzien. Ręk.) 


Homografija. Angielka Scott wynałazła powszechny 


| alfabet (ćeriture homographe), składający się s prostej 
łoby w Róssyi zaprowadzić” ten przemysł, przydając i | linii i dwóch kropek.—P odług jej. zapewnień, za godzinę 
1 | można się nauczyć pisać tym alfabetem. Drukająca się 


| o tém w Wiedniu jej xiążka liczy do 10,000 prenume- 


(Dzien. Ręk.) 


Peraskopy. Optyk Wiedeński Schónstadt wywalazł szcze- 
gólną łaskę dla przechadzających się, nazwaną. Perasźo- 


ratorów. 


pem. Za pomocą jej można widzieć przedmioty uiewidzia|- 


ne, naprzykład: widzieć co się dzieje za murem ogrodo= 
wymi w p. (PP). (Dzien. Rgh.) 
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Wydawca Tygodnika, odbierając dotąd jeszcze, wprost 


| i przez tutejszą Expedycyą Gazet, odezwy na całoroczną 
| prenumeratę iego pisma, a nie mając już zupełnych exem- 


płarzy z namerami od 1 Stycznia b. r., widzi potrzebę 
uprzedzić o tém osoby nówo-zgłaszające się, tudzież zaź 
pytać: czy chcą aby pieniądze były im zwrócone, lub 
też, aby pozostały "w Redakcyi, i w tym razie  zaliczo:e 
były na prenumeratę drugiej połowy bieżątego, i 
pierwszej, następnego roku, to jest, od 1 Lipca b. r. po 
1 Lipca 1855 r.? 


"Re > 
! Hencops O. Cenkocckiż. 
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